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Plenum KW PZPR wytyczyło 
kierunki rozwoju 

przemysłu i rolnictwa

75 lat majowego święta
75 lat temu, 1 maja 1890 r., proletariat polski po raz pier­

wszy w swej historii, na apel Kongresu Paryskiego TL

Przemówienie Marszalka 
Mariana Spychalskiego

Rozpoczęte 26 bm. pod przewodnictwem i sekretarza — 
Jana Szydlaka Plenum KW PZPR, kontynuowało wczoraj 
obrady nad podstawowymi Problemami planu rozwoju 
wielkopolskiego przemysłu i rolnictwa w latach 1966-70 
Dyskusję — w której łączni- zabierało głos 31 osób — pod­
sumował uczestniczący w obradach Plenum członek Biura 
Politycznego KC PZPR, Marszałek Polski — Marian Spy­
chalski.

W drugim dniu obrad Ple- pątnowskiej liczba godzin efek 
num dyskusję rozpoczął Se- 'tywnie przepracowanycnkretarz Komitetu Zakłado­
wego partii Kopalni Węgla

przez maszyny urabiające wę 
giel jest najwyższa w kraju.

Brunatnego w Koninie Na zakończenie drugiego dnia
Urban, który omawiał wyni­
ki dyskusji nad planem roz­
woju konińskiego zagłębia 
paliwowo-energetycznego. Za 
głębie to pochłonęło sporo 
społecznych złotówek, zaczy­
na już rentować i w końcu 
przyszłej 5-latki budowa jego 
zostanie ostatecznie zakoń­
czona. Stale polepsza się 
wskaźnik wydajności pracy 
ludzi i maszyn. W odkrywce

obrad Plenum KW PZPR prze­
mówienie wygłosił członek Biu­
ra ^litycznego KC, Marszałek
Polski Marian Spychalski.
Omówienie przemówienia za­

mieszczamy na str. 2 
Fot. — K. Przychodzki
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Dyskusja ujawniła dalsze re­
zerwy, które będą wykorzy­
stane.

Przewodniczący Wojewódz­
kiej Komisji Porozumiewaw-
czej NOT A. Ziętkowiak
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Francja — Mongolia
We wtorek ogłoszono oficjal­

ne w Ułan Bator, iż rządy Mon­
golskiej Republiki Ludowej i Re­
publiki Francuskiej postanowiły 
nawiązać stosunki dyplomatycz­
ne między obu krajami na szcze­
blu ambasad.

Trwają walki
W dalszym ciągu trwają walki 

między zamachowcami, którzy w 
ub. sobotę dokonali przewrotu w 
Republice Dominikańskiej a od­
działami wiernymi dotychczaso­
wemu rządowi. Lotnictwo ponow 
nie zbombardowało gmachy, w 
których przebywają zamachow­
cy.

Wilson w Rzymie
Do Rzymu przybył z 2-dniową 

Wizytą premier W. Brytanii Wil­
son. Przeprowadzi on rozmowy z 
Premierem Włoch, Aldo Moro na 
tematy dotyczące stosunków 
Wschód — Zachód, kryzysu wiet­
namskiego, NATO, ONZ, problc- 

jedności zachodnioeuropej­
skiej oraz stosunków włosko-bry- 
tyjskich.

Zwłoki Delgado?
W pobliżu miejscowości Bada- 

jos w Hiszpanii znaleziono zwło­
ki dwojga osób. Istnieją poważ 
ne przypuszczenia, że są to zwło­
ki gen. Delgado, przywódcy opo­
zycji portugalskiej i jego sekre­
tarki.

mówił o wkładzie wielkopol­
skich inżynierów i techników 
w opracowywanie alterna­
tywnych planów zakłado­
wych, w ujawnianie rezerw 
oraz krzewienie postępu tech­
nicznego. Duże znaczenie dla 
regionu miały kampanie: o 
ujawnienie rezerw w odlew­
niach; o racjonalną gospodar 
kę paliwami płynnymi i sma­
rami; o szersze stosowanie w 
przemyśle izotopów i maszyn 
matematycznych.

I sekretarz KP PZPR w Ko­
le — B. Szatkowski omówił 
aktualny stan prac nad kom­
pleksowym zagospodarowa­
niem złóż soli w Kłodawi®. 
Według ostatnich badań soli 
tej starczy na 31 lat (przy wy 
dobyciu 50 tys. ton rocznie).

Dokończenie na str. 2
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Międzynarodówki, obchodził 
świętem ogólnonarodowym.
Dwie daty 1890 r. — 1965 

r. zawrarły długą i pełną zma 
gań dziejowych drogę. Od 
bohaterskiej walki klasy ro­
botniczej kierowanej przez 
Wielki Proletariat i SDKPiL 
przeciwko zaborcom poprzez 
demonstracje pod sztandara-

swoje święto będące dziś

mi KPP przeciwko władzy 
burżuazji w latach międzywo­
jennych; bojowe wystąpienia 
organizowane przez PPR prze 
ciwko hitlerowskiemu okupan 
towi, aż do wielkich pocho­
dów budującego socjalizm na­
rodu pod przewodem PZPR, 
w’ wolnej i niepodległej Pol­
sce Ludowej.

Rozbity szpieg
W poniedziałek w pobliżu 

rykańskiej bazy lotniczej
ame- 

Ed-
'"ards (Kalifornia) rozbił się sa 
molot szpiegowski USA, typu 
»U-2”. Pilot poniósł śmierć.

Przerwa w7 podróży
Udając się z Indonezji do kra­

ju, premier ChRL, Czou En-laj 
zatrzymał się w poniedziałek n? 
dwa dni w stolicy Birmy — Ran- 
gunie.

Straty kolonialistów
Indonezyjska Agencja Prasowa 

Antara, podała, że w ciągu pier. 
Wszych trzech miesięcy br. w po­
bliżu Sarawaku (północna szęść 
Wyspy Borneo), zestrzelono 7 sa­
molotów brytyjskich i malazyj- 
skieh. -

Powrót do kraju
W poniedziałek opuściła 

skwę udając się do kraju
dobrej woli Sierra Leone, 
Przebywała z lO-dniową 
W Związku Radzieckim.

Mo- 
mis'a 
która

wizytą

Idziemy do wyborów z programem 
rozkwitu kraju i Wielkopolski

Posiedzenie komitetów Poznania i województwa

W auli UAM w Poznaniu odbyło się wczoraj wspólne ple­
narne posiedzenie komitetów FJN Poznania i województwa 
poświęcone omówieniu i zatwierdzeniu programów wybor­
czych.

FJN powitał przewodniczący 
Wojewódzkiego Komitetu FJN 
— prof. dr Z. Kaczmarczyk. 
Referat przedstawiający naj­
ważniejsze kierunki rozwoju 
Poznania i województwa, za­
warte w obu programach wy­
borczych wygłosił sekretarz 
KW PZPR — E. Zimmer.

Mówca podkreślił m. in., że 
obecną kampanię wyborczą 
wzbogacają doniosłe wydarze-

W posiedzeniu uczestniczyli 
m. in. kandydat na posła Zie­
mi Wielkopolskiej, członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
Marszałek Polski — M. Spy­
chalski, sekretarz Naczelnego 
Komitetu ŻSL, również kan­
dydat na posła Ziemi Wielko­
polskiej — S. Leczykiewicz, 
I sekretarz KW PZPR — J. 
Szydlak, prezes WK ZSL — 
J. Wroniak, i przewodniczący 
WK SD — F. Schmidt.

Licznie zebranych działaczy

raz lepsze zaspokajanie po­
trzeb ludzi pracy.

Na pierwszym miejscu pro­
gramy przewidują dalszy roz­
wój przemysłu i rolnictwa. 
Głównym zaś ośrodkiem, o nie 
małym znaczeniu krajowym, 
w dalszym ciągu rozbudowy­
wanym, będzie baza górniczo- 
energetyczna w rejonie Konin 
—Turek. Wydobycie węgla 
brunatnego zwiększy się w 
1970 r. do ponad 15 min. ton. 
Również nowy, wielki zakład, 
budowany w’ pobliżu Konina 
— Huta Aluminium dostarczy 
już do 1970 roku tysiące

Niegdyś znaczyły tę drogę 
kule kierowane w piersi de­
monstrujących, groby poleg­
łych rewolucjonistów, sana­
cyjne więzienia i katownie 
Gestapo. Dziś drogę majowych 
świąt znaczą wskaźniki na­
szych gospodarczych i kultu­
ralnych osiągnięć, nowe huty, 
kopalnie i fabryki, nowe osie 
dla mieszkaniowe, szkoły i 
domy kultury, rosnący auto­
rytet Polski na arenie między 
narodowej.

Świętując 1 Maja, który w 
br. przypada w okresie przy­
gotowań do wyborów do Sej­
mu i rad narodowych, damy 
wyraz prawdzie słów wypo­
wiedzianych przez Władysła­
wa Gomułkę: „droga, po któ­
rej idziemy, droga budowy so­
cjalizmu w naszym kraju pro 
wadzi do coraz to nowych 
zwycięstw na wszystkich 
frontach naszej pracy i wal­
ki”. (PAP)

W czwartek plenarna 
sesja OK FJN

W czwartek 29 bm. odbę 
dzie się w Warszawie ple­
narna sesja Ogólnopolskie­
go Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu.

Na sesji uchwalony zo­
stanie Program Wyborczy 
Frontu Jedności Narodu.

PAP

Kosygin przybędzie 
do Berlina 

na uroczystości 8 maja 
Premier radziecki Aleksiej 

Kosygin przybędzie do Berli­
na na czele delegacji partyj- 
no-rządowej w związku z 
uroczystościami 20 rocznicy 
wyzwolenia Niemiec od faszy­
zmu (8 maja br.)

Delegacja radziecka, która 
oczekiwana jest w Berlinie w 
dniu 6 maja br., przybywa na 
zaproszenie Komitetu Central 
nego SED i rządu NRD.

W skład delegacji wchodzą 
m. in. marszałkowie Związku 
Radzieckiego. W. Czujkow i 
W7. Sokołowski.

Gromyko zadowolony 
z rozmów w Paryżu

We wtorek przed południem 
spotkanie ministrów spraw

odbyło się drugie z kolei 
zagranicznych Związku Ra-

dzieckiego i Francji, Andrieja Gromyki i Maurice Couve 
de Murville’a.
Rozmowa, która odbyła się 

w gmachu Quai d’Orsay, trwa 
ła dwie i pół godziny. Opu­
szczając Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych minister Gro­
myko złożył dziennikarzom 
krótkie oświadczenie i odpo­
wiadał na posta-wione pyta­
nia.

Dyskutowaliśmy dzisiaj, po 
wiedział A. Gromyko — rela­
cjonuje Agencja France 
Presse — problem dotyczący

Warunek ministrów 
sudańskich

Z Chartumu donosi AFP, 
że trzej ministrowie utworzo­
nego niedawno rządu, repre­
zentujący południe tego kra­
ju, a kierujący dotychczas re 
sortami spraw wewnętrznych, 
komunikacji i robót publicz­
nych, zapowiedzieli w ogło­
szonym ostatnio komunikacie 
że podadzą się do dymisji, 
jeżeli premier nie udzieli gwa 
rancji, iż na przyszłość siły 
zbrojne nie będą używane 
przeciw'ko buntującej się lud­
ności prowincji południowych.

PAP,

bezpieczeństwa europejskiego, 
a przede wszystkim zagad­
nienia odnoszące się do po­
kojowego uregulowania kwe­
stii niemieckiej. Dyskutowa­
liśmy również problemy do­
tyczące sytuacji i działalności 
Narodów Zjednoczonych. Prze 
studiowano także pewne spra 
wy dotyczące dwustronnych 
stosunków franeusko-radziec- 
kich. Tak to, w toku dzisiej­
szej rozmowy, poruszono se­
rię doniosłych problemów.

W odpowiedzi na pytanie 
jednego z dziennikarzy An- 
driej Gromyko odrzekł. że dy­
skusja obejmowała zagadnie­
nie utworzenia strefy bez­
atomowej w Europie.

Radziecki minister spraw 
zagranicznych oświadczył w 
odpowiedzi na inne pytanie, 
że atmosfera spotkania była 
również przyjacielska, jak w 
poniedziałek.

A. Gromyko zapowiedział, 
że odbędzie konferencję pra-
sową w piątek przez 
szczeniem Paryża.

opu-

W południe radziecki mini­
ster spraw zagranicznych był 
podejmowany przez ministra 
stanu Louisa Joxe’a. (PAP)

Prezydium plenarnego posiedze­
nia komitetów FJN Poznania i 

województwa.
Fot. — K. Przychodzki

nia historyczne. Podpisanie 
bowiem Układu o wzajemnej 
pomocy i współpracy między 
Polską i Związkiem Radziec­
kim na dalsze 20 lat, daje gwa 
rancję bezpieczeństwa, siły i 
rozwoju naszego kraju oraz 
nienaruszalności naszych gra­
nic. E. Zimmer podkreślił 
także polityczną wagę zbliża­
jących się obchodów: 20 rocz­
nicy powrotu do Macierzy 
prastarych ziem piastowskich 
oraz 20 rocznicy zakończenia 
II wojny światowej.

Następnie mówca podkreś­
lił, że programy wyborcze Po­
znania i województwa na la­
ta 1961—64 zostały, dzięki o- 
fiarności naszego społeczeń­
stwa, w pełni wykonane. O- 
mawiając nowe programy wy 
borcze komitetów FJN E. Zim­
mer zaznaczył, że zawierają 
one najważniejsze kierunki 
dalszego rozwoju Ziemi Wiel­
kopolskiej i Poznania. Wszyst­
kie wysiłki skupiać będziemy 
na wykonaniu podstawowych 
zadań, których celem jest co-

Delegacja PR-P 
u Czesława Wycecha

Przewodniczący ZG TPP-R 
Czesłach Wycech przyjął we 
wtorek przebywającą w na-* 
szym kraju delegację Towa­
rzystwa Przyjaźni Radziecko- 
Polskiej z prof. Pawłem Ło- 
banowem.

W bezpośredniej rozmowie 
goście radzieccy wyrażali za­
dowolenie z przyjazdu do Pol 
ski, podkreślając interesują­
cy program wizyty, umożli­
wiającej im bliższe zaznajo­
mienie się z życiem narodu 
polskiego, jak też różnymi za­
gadnieniami gospodarki, kul­
tury, nauki.

Wtorkowy pobyt w War­
szawie wypełniły delegacji 
dalsze spotkania na terenie 
stolicy. (PAP)

ton cennego metalu. Ponadto 
dalszej rozbudowy doczeka się 
wiele istniejących zakładów 
w Poznaniu i województwie, 
m. in. HCP, Zakłady Sprzętu 
Mechanicznego, Automatyki 
Przemysłu i ZNTK w Ostro­
wie oraz fabryki obrabiarek 
w Jarocinie i Pleszewie.

Przemysł Wielkopolski zna­
cznie zwiększy też w latach

Dokończenie na str. 2

Makarios za unią 
Cypru z Grecją

„Żadna siła na świecie nie 
może przeszkodzić narodowi 
greckiemu na Cyprze w wal­
ce o realizację swego ideału 
unii z Grecją” — oświadczył 
w poniedziałek prezydent 
Cypru Makarios w czasie u- 
roczystości w porcie Limasol.

„Nasza walka o realizację 
tej unii trwa. Nie damy się 
zastraszyć tureckimi groźba­
mi ataków lotniczych i in­
wazji” — dodał prezydent.

Równocześnie wiceprezy­
dent Cypru i przywódca Tur - 
ków cypryjskich M. F. Ku- 
czuk, udzielił wywiadu dzien­
nikom tureckim na wyspie, 
podkreślając w nim, że Turcy 
nie uznają rezultatów wybo­
rów, jakie prezydent Maka­
rios zamierza pod koniec te­
go roku zorganizować na Cyp 
rze, chyba, że wybory te zgo­
dne będą z postanowieniami 
konstytucji. (PAP)

Rządowa delegacja 
CSRS w Warszawie

26 bm. przybyła do Warszawy 
czechosłowacka rządowa dele­
gacja gospodarcza pod prze­
wodnictwem zastępcy prze­
wodniczącego rządu CSRS — 
Otakara Simunka.

Na lotnjsku Okęcie delega­
cję CSRS powitał wiceprezes 
Rady Ministrów — Piotr Ja­
roszewicz. (PAP)

Przerażające projekty 
wojny jądrowej

„Washington Star” pisze: 
„USA nie wykluczają, że w 
wojnie wietnamskiej może 
być użyta w pewnych okolicz­
nościach broń jądrowa”.

Stany Zjednoczone — pisze 
dziennik — użyją każdej bro­
ni, jaka może okazać się sku­
teczna, w tym również broni 
jądrowej, dla osiągnięcia 
swych celów w wojnie toczą­
cej się obecnie w Azji połud­
niowo-wschodniej. Broń ją­
drowa zostanie jednak użyta 
tylko wówczas, jeżeli będzie 
to konieczne. A „jeżeli” — to 
wielkie słowo.

BŁĘDY USA
Tygodnik londyński „The Ob- 

server” pisze m.in.: „paradoks o- 
hecnej polityki amerykańskiej 
polega na tym, że niszczy ona 
właśnie cel, do którego usiłuje 
zmierzać: utrzymanie prestiżu 
USA w Azji. Lekceważenie azja­
tyckiej opinii publicznej — jak to 
rozmyślnie uczynił prezydent 
USA, anulując wizyty premiera 
Indii i prezydenta Pakistanu — 
jest z politycznego punktu wi­
dzenia postępowaniem również 
krótkowzrocznym, jak odrzuca­
nie radzieckiej tezy o współist­
nieniu. Otóż te dwa błędy ce­
chują obecną politykę USA w 
Wietnamie”.

WYSŁANNICY WIETNAMU 
POŁUDNIOWEGO

W MOSKWIE
Radzieckie Związki Zawo­

dowe witają z radością utwo­
rzenie w Moskwie stałego 
przedstawicielstwa Narodo­
wego Frontu Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego -- 
oświadczył sekretarz Wszech- 
związkowej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych 
(WĆSPS) P. Pimienow.

Złożył on to oświadczenie 
w rozmowie z przewodniczą­
cym stałego przedstawiciel­
stwa Narokowego Frontu Wy 
zwolenia Wietnamu Południo­
wego — 15ang Quang Min- 
hem. (PAP)



Siadami swego ojca

Golo Mann 
judzie na emigrację

Golo Mann, syn wielkiego 
pisarza niemieckiego Toma­
sza Manna, postanowił opu­
ścić NRF i udać się na emi­
grację do Szwajcarii. Wiado­
mość tę podał na konferencji 
prasowej w Belgradzie gene­
ralny sekretarz Europejskiego 
Zrzeszenia Dziennikarzy pi­
sarz włoski Vigorelli. Wiado­
mość otrzymał w liście od 
Golo Manna.

W Belgradzie rozpoczęła się 
wczoraj konferencja okrągłe­
go stołu redaktorów naczel­
nych największych europej­
skich czasopism literackich. 
Golo Mann zawiadomił se­
kretariat tej konferencji, że 
nie może w niej wziąć udzia­
łu, ponieważ nie jest już re­
daktorem naczelnym zachod- 
nioniemieckiego pisma lite­
rackiego „Neue Rundschau”. 
Opuszcza on NRF, ponieważ 
nie chce dłużej żyć w tym 
kraju ze względu na warunki 
polityczne panujące tam.

Jego ojciec Tomasz Mann 
wybrał tę samą drogę w 
1933 r. kiedy to postanowił 
opuścić faszystowskie Niem­
cy. (PAP)

SOBOTA, 28 KWIETNIA 1945 R.
• Jak podaje Radzieckie Biuro 

Informacyjne, 26 kwietnia został 
ostatecznie zdobyty Szczecin, 
stolica Pomorza Zachodniego. Za­
szczyt ten przypadł w udziale 
wojskom II Frontu Białoruskie­
go. Nadal trwają krwawe walki 
na ulicach Wrocławia. W Czecho­
słowacji zajęto 26 kwietnia dal­
szych 30 miejscowości. Na zacho­
dzie Europy w ręce sprzymierzo­
nych wpadła Brema.

• Konferencja w San Franci- 
sko obraduje. Na porządku obrad 
— zagadnienie stworzenia orga­
nizacji mającej na celu zapew­
nienie światowego pokoju. Obia­
dy mają trwać 8 tygodni.

• We Włoszech wybuchło pow­
stanie przeciwko faszystom. Wal­
ki objęły Mediolan, Genuę, Tu­
ryn i Como. Miejscowości te zo­
stały opanowane przez powstań­
ców.

• „Głos” drukuje wypowiedz' 
Prezydenta .Polski i Premiera 
Rządu na konferencji prasowej 
w Moskwie. Obaj mężowie sta­
nu odpowiedzieli koresponden­
tom prasy radzieckiej i zagrani­
cznej na wiele zasadniczych py­
tań dotyczących m.in. normaliza. 
cji stosunków polsko-radzieckich 
w wyniku podpisania układu o 
przyjaźni i pomocy, reorganiza­
cji rządu polskiego itp.

• Powiat międzyrzecki przyjął 
pierwszych 1800 repatriantów. W 
ciągu dwu dni od momentu przj - 
bycia, Polacy zza Buga otrzyma­
li przydziały gospodarstw i do­
mostw.

nimiiiiiiiiiiiiiiffliiiiiniimiiimimiiinn^
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Janusz Marciszewski.
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C
zterodniową wizytę ministra Gromyki 
w Paryżu powitano w NRF wyjątko­
wo pesymistycznymi komentarzami. 
„Radziecko-francuskie tete i tete, 

to zły znak” — wróżył w przededniu 
przybycia Gromyki do Francji „Westfaeli- 
sche Rundschau”.

Ale nie ograniczono się tylko do wróżb. 
Zaczęto wytykać V Republice i nietakty, 
i przewinienia wobec zareńskich sojuszni­
ków. Trzeba przynać, iż zarzutów nazbie­
rało się niemało.

Zacznijmy od wyliczania nietaktów:
A Francja wykorzystała konflikt NRF 

z państwami arabskimi, natychmiast wy­
syłając na Bliski Wschód misje gospodar­
cze, które prowadzą rekonesans co do moż 
liwości zajęcia miejsca po zachodnionie* 
mieckich samobójcach a la Hallstein;

Francja uniemożliwiła odbycie kon­
ferencji ministrów spraw zagranicznych 
państw EWG, która, według propozycji 
włoskiej, miała obradować nad politycz­
nym zjednoczeniem Europy; jednocześnie 
zaś zgłosiła na przyszłą konferencję na 
szczycie państw EWG, warunki nie do 
przyjęcia przez pozostałych/ pięciu uczest 
nikÓW;

A Francje zawarła niedawno z ZSRR 
umowę w sprawie przyjęcia przez Zwią­
zek Radziecki francuskiego systemu kolo­
rowej telewizji („Secam”); ze względu na 
to, iż system ten zostanie przyjęty według 
wszelkiego prawdopodobieństwa także 
przez NRD (Eurowizja), NRF musi wybie­
rać: albo zrezygnuje z własnego systemu, 
alho z oddziaływania na telewidzów poza 
granicami NRF.

. Francja chciała w początkach kwiet­
nia zmusić Wielką Brytanię i Stany Zjed­

Plenum KW PZPR wytyczyło kierunki 
rozwoju przemysłu i rolnictwa

Stale trzeba doskonalić 
metody gospodarowania

Dokończenie ze str. I
Opłaci się więc budować fa­
brykę przetwórczą.

Dyrektor Instytutu Hodow­
li i Aklimatyzacji Roślin w 
Smolicach — S. Hemmerling 
omawiał • wpływ właściwego 
nawożenia na wysokość zbio­
rów, oraz warunki upow­
szechnienia wśród chłopów 
wymiany ziarna na pasze. 
Warunkami tymi są: ciągłość 
i terminowość dostaw pasz, 
ich niezawodna jakość oraz 
różnorodność. Sprawy te po­
ruszał również w swoim wy­
stąpieniu I sekretarz KP 
PZPR w Gostyniu — J. Ław­
niczak, który sygnalizował 
m.in. palący problem niedo­
statku wody dla celów rolnJ- 
czo-hodowlanych w tym po­
wiecie.

Kierownik Wydziału Rolni­
ctwa Prezydium WRN — W. 
Waligóra, omawiając wpływ 
metod pracy organizacji wiej­
skich i służby agrotechnicz­
nej na upowszechnianie no­
woczesnych metod uprawy 
roli i hodowli wykazał, że 
najefektywniejsze są metody 
pokazowe.

Sekretarz Wojewódzkiego 
Zarządu Kółek Rolniczych — 
J. Szymczak — podkreślił ist­
nienie dużego opóźnienia w 
rozbudowie zaplecza technicz­
nego mechanizacji wsi.

I sekretarz KP PZPR w 
Szamotułach — B. Stachowiak 
w obszernym wywodzie licz­
bowym udowadniał wysoką o- 
płacalność nawożenia łąk oraz 
„wietrzonego” przechowywa­
nia ziemniaków przez okres 
zimy.

Górnik z Kopalni Konin — 
H. Kluska postulował, aby 
Komitet Wojewódzki partii 
interweniował w resorcie gór 
nictwa o przyspieszenie wy­
dania decyzji wykonawczych 
w sprawie rozpoczęcia budowy 
nowej odkrywki węglowej we 
Władysławowie koło Turka.

Sekretarz KM PZPR w Kali­
szu J. Haft omawiał wyniki 
dyskusji i sporządzonych bi­
lansów wykorzystania mocy 
produkcyjnej włókienniczego

Tylko na wsi

10 tys. pożarów 
- 517 min. zł strat

Ok. 517 min. zł strat spowo­
dowanych pożarami poniosła 
w ub. roku gospodarka rolna. 
We wsiach zanotowano ponad 
10 tys. pożarów, podczas gdy 
w całym kraju — ok. 20 tys. 
Spłonęło blisko 17 tys. budyn­
ków. W dalszym ciągu przy­
czynami powstawania tych 
strat są w większości wypad­
ków wadliwe działanie urzą­
dzeń ogrzewniczych, iskry z 
pojazdów mechanicznych oraz 
zabawy dzieci. Śmierć od 
ognia poniosło 168 osób, w 
tym 74 dzieci. Spłonęło ponad 
5 tys. ha lasów.

Wiosną niebezpieczeństwo 
pożarów jest o ok. 80 proc, 
wieksze niż zimą. Dlatego o 
tej porze roku organizuje się 
„Dni Ochrony Przeciwpożaro­
wej”, które w br. obchodzić 
będziemy od 16 do 23 maja.

PAP 

0 czym mówi się w NRF?

Francusko-radzieckie „tete a tete“
noczone do wspólnego demarche przeciw­
ko bońskim projektom odbycia prowoka­
cyjnego posiedzenia Bundestagu na tery­
torium nie należącym do NRF — w Ber­
linie zachodnim.

Tym samym jednak doszliśmy do „grze­
chów głównych” Francji „notorycznie u- 
prawiającej politykę kosztem Niemiec”, 
przy czym — jak wyjaśnia zgłaszając to 
oskarżenie hamburski „Der Spiegel” — 
„Najbardziej niebezpieczną dla Niemiec 
(imperialistycznych) jest wszakże wscho­
dnia polityka generała (de Gaulle)”.

Tak bowiem nagle przypomniano sobie 
w NRF — że już na pierwszej z tej pre­
zydenckiej konferencji prasowej, w marcu 
1959' roku, de Gaulle potwierdził ostateczny 
charakter granicy na Odrze i Nysie Łu­
życkiej.

Wyraźnie też lekceważąc sobie ewentu­
alny gniew Bonn — tak stanowczo histe­
ryzującego przy wszelkich kontaktach in­
nych państw niesocjalistycznych z NRD — 
de Gaulle pertraktuje z tym drugim pań­
stwem niemieckim, zmuszając rząd zacho- 
dnioniemiecki (bojący się skompromito­
wać swą doktrynę Hallsteina) do udawania 
dyplomatycznej ślepoty. W efekcie po dziś 
dzień oficjalnie w Bonn „nie dostrzega 
się”, iż w Paryżu działa stale i to pod ofi­
cjalnym tytułem Misja Izby Handlu Za­
granicznego NRD. Ze coraz bardziej za­
cieśniają się gospodarcze kontakty francu-

przemysłu Kalisza. Wyniki te 
pozwolą prawidłowiej ustawić 
plany produkcji i obniżyć jej 
koszty. Podkreślając znacze­
nie jakości wyrobów, mówca 
stwierdził, iż około 80 procent 
przyczyn braków tkwi we­
wnątrz zakładów.

I sekretarz KP PZPR w 
Chodzieży — K. Purgiel stwier 
dził, że dyskusja nad 5-latką 
zaktywizowała klasę robotni­
czą Chodzieży, pozwoliła le­
piej dojrzeć blaski i cienie fa­
bryk. Załogi złożyły wiele 
wniosków, z których szereg 
zostało już uwzględnionych. 
Niemniej jednak nie otrzyma­
ły one dotąd odpowiedzi re­
sortu na trzy ważne dla Cho­
dzieży postulaty: w sprawie 
utworzenia centralnej szamo- 
towni i uruchomienia produk­
cji osłon szamotowych (dla 3 
fabryk ceramiki szlachetnej) 
oraz przydziału nowoczesnych 
automatów dla Huty Szkła w

Posiedzenie komitetów FJłl 
Poznania i województwa

Dokończenie ze str. 1 
1966—70 swój udział w han­
dlu zagranicznym.

E. Zimmer omówił również 
dalszy rozwój produkcji rol­
nej. Nakłady inwestycyjne na 
ten cel wyniosą ponad 15 mld. 
złotych.

Program województwa prze 
widuje wybudowanie w na­
stępnym 5-leciu około 180 000 
izb mieszkalnych, to jest o 
25 000 izb więcej niż planuje 
się zrealizować w obecnej 5- 
latce. Poznaniowi ma przy­
być około 64 000 izb. Dużo u- 
wagi poświęci się też w na­
stępnych latach sprawom re­
montów domów mieszkalnych. 
W Poznaniu -np. wyremontuje 
się ponad 2000 obiektów.

Programy wyborcze dla Po­
znania i województwa u- 
względniają też rozwój komu­
nikacji, sieci handlowej i u- 
sługowej, urządzeń komunal­
nych i zdrowotnych. M. in. 
zaprojektowano elektryfikację 
linii kolejowej Poznań—Wro­
cław i przebudowę niektórych 
przejazdów kolejowych w Po­
znaniu.

W celu zabezpieczenia peł­
nej realizacji reformy szkol­
nej przewiduje się wybudo­
wanie w województwie około 
150 budynków (w tym 100 
szkół podstawowych), a w Po­
znaniu 34 obiekty szkolne.

Na zakończenie referatu E. 
Zimmer podkreślił znaczenie i 
wagę kampanii wyborczej. 
Powiedział ' on m. in., iż po­
winna się ona przyczynie do 
pogłębienia świadomości socja 
listycznej, wzrostu aktyw­
ności produkcyjnej wśród lu­
dzi pracy oraz do czynnego 
poparcia programu FJN.

W dyskusji kolejno zabie­
rali głos przedstawiciele par­
tii i stronnictw politycznych, 
związków zawodowych, woj­
ska, nauki, organizacji mło­
dzieżowych, działacze bezpar­
tyjni oraz społecznych orga­
nizacji katolickich. Wszyscy 
dyskutanci w swoich wypo-

sko-NRD-owskie, ujmowane w ramy ofi­
cjalnych dokumentów międzypaństwo­
wych (pisaliśmy o tym niedawno w „Gło­
sie”). Ze ostatnio jeszcze — na dobitkę — 
prezes państwowego koncernu samochodo­
wego „Renault” przebywał w Berlinie 
Demokratycznym, by zawrzeć z ministrem 
handlu NRD umowę w sprawie sprze­
daży kompletnych urządzeń dla wytwórni 
samochodów osobowych; przy tym — rzecz 
pikantna — w sprawie zakupu tych urzą­
dzeń, oddawanych teraz NRD na zasadzie 
długoterminowego kredytu (co jest wyraź­
nym lekceważeniem zaleceń NATO), per­
traktowały bezskutecznie w Paryżu zacho- 
dniomieckie za*kłady „Volkswagena”.

Co ważniejsze zaś i co szczególnie roz­
gorycza oraz dręczy polityków NRF: de 
Gaulle coraz wyraźniej wychodzi naprze-j 
ciw radzieckim propozycjom rozwiązania 
problemu niemieckiego. Przykładem enun­
cjacje złożone przez de Gaulle’a w lutym 
bieżącego roku podczas głośnej konferen­
cji prasowej, kiedy to podkreślił prawa 
sąsiadów Niemiec do współdecydowania o 
granicach i stopniu uzbrojenia Niemiec.

Nic dziwnego więc, źe zachodnioniemiec- 
cy komentatorzy wizyty ministra Gromyki 
w Paryżu obawiają się wszystkiego naj­
gorszego. Piszą o bliskości groźby radziec- 
ko-francuskiego układu o przyjaźni. Wszak 
— przypominają — de Gaulle nie przypad­

Ujściu, co warunkuje po­
wodzenie eksportu butelek.

Po Wystąpieniach kolejnych 
dyskutantów: W. Paszyńskie- 
go z Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Budownictwa Prze­
mysłowego nr 1, który postu­
lował przyspieszenie budowy 
II etapu Huty Aluminium w 
Malińcu; T. Czajki — I sekre­
tarza KP PZPR w Krotoszy­
nie, omawiającego możliwości 
wykorzystania surowców miej 
scowych powiatu oraz A. Szy­
perskiego — dyrektora Woj. 
Zjednoczenia Mechanizacji 
Rolnictwa, który mówił o pro 
blemach warunkujących roz­
wój mechanizacji wielkopol­
skiej wsi — zabrał głos czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR — Marian Spychalski.

Na zakończenie plenum pod 
jęło uchwałę o głównych kie­
runkach rozwoju przemysłu 
i rolnictwa w latach 1966—70.

(pch)

wiedziach poparli przedłożone 
programy wyborcze oraz pod­
kreślali, że dołożą starań do 
ich pomyślnej realizacji.

Głos zabrało 14 działaczy: 
prezes WK ZSL — J. Wro- 
niak, przewodniczący WK 
SD — F. Schmidt, przewodni­
czący WKZZ — Z. Cegłowski, 
dowódca Lotnictwa Operacyj­
nego — gen. F. Kamiński, Bu­
downiczy Polski Ludowej, 
prof. dr W. Dega, przewodni­
czący Zarządu Wojewódzkie­
go ZMW — S. Walendowski, 
członkini Poznańskiego Komi­
tetu FJN — M. Świt, sekretarz 
Wojewódzkiego Zarządu Kó­
łek Rolniczych — J. Szym­
czak, I sekretarz KP PZPR w 
Koninie — K. Lamprycht, 
przedstawiciel Stowarzyszenia 
PAX — J. Lis, sekretarz ge­
neralny Chrześcijańskiego Sto 
warzyszenia Społecznego — J. 
Makowski, I sekretarz KP 
PZPR w Ostrowie — J. Ma­
jerczak, przewodniczący Miej­
skiego Komitetu FJN w Kali­
szu — S. Nałęcz oraz przewód 
niczący Dzielnicowego Komi­
tetu FJN Wilda — J. Kandul- 
ski.

Następnie projekt uchwały 
przedłożył przewodniczący 
Poznańskiego Komitetu FJN 
— prof. dr S. Smoliński. W 
uchwale, przyjętej jednomyśl­
nie, czytamy m. in.: „Wyraża­
jąc pełne poparcie dla przed­
łożonego programu, zdajemy 
sobie sprawę, że jego wyko­
nanie zależne jest od zwięk­
szonego wysiłku całego społe­
czeństwa, od czynnej jego po­
stawy, inicjatywy i gospodar­
ności.” „Zebrany na plenar­
nym posiedzeniu aktyw Pozna 
nia i województwa przyjmuje 
i zatwierdza przedłożony i 
przedyskutowany program wy 
borczy na okres kadencji Sej­
mu i rad narodowych oraz po­
stanawia dołożyć wszelkich 
starań, by dzień wyborów stał 
się powszechną manifestacją 
jedności społeczeństwa Wiel­
kopolski wokół zadań nakreś­
lonych w programie.”

(an)

Omówienie przemówienia 
Mariana Spychalskiego

Marian Spychalski podkreś­
lił ścisły związek prac plenum 
z kampanią polityczną, jaką są 
wybory do Sejmu i rad naro­
dowych. Kampania ta niesie 
z sobą także olbrzymie oży­
wienie życia gospodarczego i 
wciąga coraz szersze kręgi mas 
pracujących do udziału w za­
rządzaniu gospodarką.

Znamiennym przykładem u- 
działu mas w zarządzaniu i 
planowaniu były dyskusje nad 
planami rozwoju na lata 1966 
do 1970 oraz opracowywanie 
planów alternatywnych. Dzię­
ki aktywnej postawie załóg 
fabrycznych, mając na uwa­
dze harmonijny rozwój regio­
nu, znaleziono wiele możliwo­
ści lepszego powiązania inwe­
stycji centralnych z miejsco­
wymi rezerwami siły roboczej 
i surowców, rezerwami tkwią­
cymi w przemyśle i rolnictwie 
Wielkopolski oraz samego Po­
znania.

Ale planowanie to dopiero 
początek pracy — mówił da­
lej M; Spychalski. Trzeba szu­
kać bez przerwy doskonal­
szych rozwiązań ekonomicz­
nych, technologicznych i orga­
nizacyjnych. Trzeba szukać 
sposobu bardziej efektywnego 
wydatkowania środków inwe­
stycyjnych z pożytkiem dla 
całej gospodarki narodowej- i 
regionu a więc z pożytkiem 
dla tych ludzi, którzy przeja­
wiają wiele inicjatywy aby 
pomnażać nasze bogactwo na­
rodowe a jednocześnie polep­
szać swój byt.

W nawiązaniu do problemu 
zatrudnienia kobiet, zwłaszcza 
w Poznaniu, w którym rozbu­
dowywany będzie przemysł 
precyzyjny, M. Spychalski 
zwrócił uwagę na pilną po­
trzebę zawodowego kształce­
nia kobiet, dalszy rozwój u- 
sług dla ludności i zapewnie­
nia kobiecie pracującej opieki 
nad jej dzieckiem w ramach 
własnych możliwości ludności. 
Przy dalszym rozwoju inicja­
tywy społecznej, można taką 
opiekę zapewnić bez kosztow­
nych nakładów na budownic­
two nowych przedszkoli.

M. Spychalski wskazał na 
duże rezerwy wzrostu produk­
cji i możliwości rozwiązania 
regionalnych problemów za­
trudnienia poprzez pełne wy­
korzystanie lokalnej bazy su-

Wznowienie obrad
Komitetu Rozbrojeniowego

W poniedziałek po południu 
wznowione zostały w Nowym 
Jorku obrady Komitetu Roz­
brojeniowego Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych, skła­
dającego się z przedstawicieli 
114 krajów członkowskich.

Zabierając głos po rozpoczę­
ciu debaty, przedstawiciel 
ZSRR, N. Fiedorenko wystąpił 
z propozycją rozpatrzenia pro­
gramu rozbrojeniowego zawar- 

, tego w memorandum rządu 
radzieckiego z 7 grudnia 1964 
roku. (PAP) 

kowo oświadczył: „Stuletnia sympatia 
oraz pokrewieństwo materialnych intere­
sów skłaniają Francuzów i Rosjan do 
stałego, wbrew wszelkim przeszkodom, 
zbliżania się”.

Snując też takie lub Inne prognozy co 
do terminu zawarcia układu francusko- 
radzieckiego, prasa zachodnioniemiecka 
ujawnia swym czytelnikom z żalem, iż w 
każdym razie Francja nie postąpiła tak 
wielkodusznie wobec sukcesorów Trzeciej 
Rzeszy, jak Waszyngton, który zabronił 
żołnierzom amerykańskim, stacjonującym 
w Niemczech, świętować dwudziestą rocz­
nicę zwycięstwa narodów nad hitleryz­
mem. Ba, właśnie na 8 maja Francuzi 
przygotowali sUczogólnie bolesne dla Bonn 
i odwetowych kół w Niemczech zachod­
nich demonstracje tradycji francusko- 
radzieckiej. ,

Podczas paryskiej defilady, mającej od­
być się dla uczczenia dwudziestej rocznicy 
bezwzględnej kapitulacji niedobitków 
Wehrmachtu, ramię w ramię z oddziałami 
wojsk francuskich ma przemaszerować 
przez Pola Elizejskie delegacja Armii Ra­
dzieckiej. Zarazem do Moskwy] na obcho­
dy tejże samej rocznicy, de Gaulle wysyła 
oficjalnie delegacje weteranów sławnego 
dywizjonu myśliwskiego „Normandie — 
Niemen”, w szeregach którego walczyli 
pod radzieckim niebem przeciwko wspól­
nemu wrogowi francuscy ochotnicy.

Wystarczy więc „grzechów” Paryża, by 
na.d Renem w napięciu i z obawą ’ śle­
dzono pobyt radzieckiego ministra spraw 
zagranicznych we Francji.

MACIEJ OLSZEWSKI

rowców i odpadów produk- 
cyjnych w różnych formach 
przetwórstwa i. wytwórczości.

Przechodząc do podstawo, 
wych problemów w rolnictwie, 
M. Spychalski podkreślił wa­
gę sporządzania bilansów pa- 
szowych w powiatach, groma- 
dach a nawet wsiach. Bez te­
go praktycznie, niemożliwe 
jest rozwiązanie wielu trudno- 
ści paszowych związanych ze 
wzrostem hodowli. Wymiana 
pasz przemysłowych za zboże, 
przebiegałaby lepiej gdyby by- 
ła wykonana poważna i odpo­
wiedzialna praca organizacyj. 
na związana z tą sprawą.

Na zakończenie swego wy. 
stąpienia M. Spychalski poru- 
szył szereg problemów zwią­
zanych z treścią agitacji poli- 
tycznej w kampanii wybor­
czej. Musimy energiczniej de­
maskować fałsz i obłudę za­
granicznej, Wrogiej nam pro­
pagandy, obliczonej na osła­
bienie więzi mas z władzą lu­
dową, naruszanie jedności na­
rodowej i pozycji naszej oj­
czyzny. Upoważnia nas do te­
go poczucie siły i bezpieczeń­
stwa Polski Ludowej, wypły- 
wające z wielkich osiągnięć w 
ciągu minionych 20 lat, coraz 
większe znaczenie naszego kra 
ju na arenie międzynarodowej, 
co znalazło dalsze, mocne o- 
parcie po zawarciu nowego u- 
kładu o przyjaźni, współpracy 
i pomocy wzajemnej miedzy 
Polską a ZSRR, który jedno­
cześnie jest decydującym czyn 
nikiem stabilizacji bezpieczeń­
stwa naszego narodu, jego po­
kojowej pracy nad rozwojem 
naszej, budującej socjalizm oj­
czyzny.

Dzień Transportowca 
w Gnieźnie i Poznaniu
Tegoroczny Dzień Transpor 

towca i Drogowca przypadł 
na 24 bm., ale dopiero wczo­
raj odbyły się wojewódzkie 
akademie z tej okazji. W 
gnieźnieńskim Teatrze im. A. 
Fredry, zorganizowana zosta­
ła uroczystość wielkopolskich 
drogowców. Akademia ta od­
była się właśnie w Gnieźnie 
gdyż tamtejszy Rejon Eksploa 
facji Dróg Publicznych zdobył 
I miejsce i Sztandar Ministra 
Komunikacji i ZG ZZ Tran­
sportowców i Drogowców w 

‘ogólnopolskim współzawodnic­
twie. Zwycięskiej załodze 
sztandar wręczył wiceminister 
Komunikacji A. tlajkowicz, 
który zaszczycił s-woją obec­
nością akademię w Gnieźnie.

Kilkunastu zasłużonych dro 
gowców województwa poznań 
skiego otrzymało honorowe od 
znaki za Zasługi w Rozwoju 
Województwa Poznańskiego, 
złote i srebrne odznaki związ 
kowe oraz wiele kwiatów od 
licznych delegacji zakładów 
pracy Gniezna i innych miej 
scowości. Na zakończenie aka 
demii został odczytany list I 
sekretarza KW PZPR J. Szyd 
laka, który życzył drogowcom 
województwa poznańskiego 
dalszych sukcesów w pracy 
i życiu osobistym.

W godzinach popołudnio­
wych w poznańskiej Operze 
odbyła się akademia środowi­
skowa PKS. M. in. wziął w 
niei udział przewodniczący 
WKPG W. Hempowicz. Głów­
nym punktem uroczystości 
było wreczenie załodze Od­
działu Remontowego PKS w 
Poznaniu Sztandaru Ministra 
Komunikacji i ZG ZZ Trans- 
porto^oów i Drogowców za I 
miejsce wśród zakładów tego 
typu na terenie kraju, (st)

Akademia wo;ewódzka 
drogowców

Wydział Komunikacji Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Naro 
dowej organizuje uroczystość z 
kazji Dnia Transportowca i Dl"’ 
gowca — dla aktywistów związ­
kowych i drogowych, oraz wyróż­
niających się kierowców pracu­
jących na drogach lokalnych.

Odbędzie się ona 28 bm. w sal' 
Studium Nauczycielskiego w Ka­
liszu przy ul. Zubrzyckiego 28/3# 
o godz. 11. W programie: referat 
okolicznościowy, wręczenie od­
znaczeń, nagród i dyplomów ora* 
część artystyczna. (emp)
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Już w godzinach południowych 25 słycznia dowódca 1 Frontu 

Białoruskiego, marszałek Żuków, przychylając się do wniosków 
rad wojennych 8 armii gwardii i 1 armii pancernej gwardii, za- 
kcepłował plany działań na najbliższe dni. Nowe koncepcje 

l ^iały zresztą jeszcze jedna zaletę. Pozwalały także użyć całość 
sil 2 armii pancernej gwardii generała Bogdanowa do działań 

1 wedłuo pierwotnych planów: do sforsowania Noteci pomiędzy 
' Wieleniem a Ujściem i przeprowadzenia natarcia. Takie zaś roz- 
■' $zerzenie frontu natarcia i zwiększenie sił wyznaczonych do kon- 

lynuowania operacji w jej fazie poznańsko-odrzańskiej, zmniei- 
szało znacznie niebezpieczeństwo kontrataków niemieckich w od- 
jloniete teraz na 160 kilometrów prawe skrzydło zgrupowania 

„ । Frontu Białoruskiego.
Zanim wiec upłynął pierwszy dzień sprawowania przez Himm- 

! |erg dowództwa nad świeżo tworzona Grupa Armii „Wisła", ra- 
l jziecki przeciwnik podiał działania, których rozmachu i szyb­

kości nie przewidywał nawet oceniany iako czarnowidz szef od­
działu wywiadowczego OKH, generał Gehlen.

Kałukowcy — już nie tylko oddziałami wydzielonymi, lecz 
f^kże całymi brygadami — przeszli do pościgu ku brzegom 
Obry, by zajać wzdłuż jej wschodniego brzeau pozycje wyiścio- 
we do ataku na pozycje frzcielska. Jednostki 1 gwardyjskiego 
korpusu pancernego pułkownika Babadżaniana parły na Pniewy 
i stad w kierunku Trzciela. Zarazem czołgiści 8 korpusu pułkow­
nika Dermowa — którzy co dopiero zaieli Rakoniewice — jeszcze 
nocą na 26 słycznia mieli opanować Wolsztyn.

*
Niemal jednocześnie do generała Bogdanowa dociera dyrek­

tywa marszałka Żukowa w sprawie powrotu 2 armii pancernej 
owardii na kierunek Noteci i Odry oraz informacje dostarczone 
przez Polaków, z których wynika, iż niemiecka obrona linii No­
teci najsłabsza jest właśnie w rejonie Czarnkowa.

Generał Bogdanów nie zwleka. Natychmiast — jest godzina 13 
— kieruje do dowódcy 1 korpusu zmechanizowanego generała 
Kriwoszeina rozkaz by przerwał atak przez Wartę pod Oborni­
kami, zablokował Niemców okopanych na lewym brzegu tylko
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nieznacznymi siłami, reszłe zaś wojsk korpusu skierował jak naj­
szybciej pod Czarnków, wykorzystując moment zaskoczenia zajał 
qo, sforsował Noteć i kontynuował natarcie na zachód. Generał 
Kriwoszejn wyznacza rolę taranu 219 brygadzie pancernej. Za 
nia maja nacierać pozostałe brygady.

Teraz przynoszą profit harce wydzielonego oddziału 19 brygady 
zmechanizowanej, który onegdaj przepłoszył poza Nołeć wszyst­
kie siły niemieckie. Czołgi 219 brygady szarżując bez przeszkód, 
w ciągu niespełna dwóch godzin pokonują ponad sześćdziesięcio- 
kilomełrowo trasę i około godziny piętnastej docierają pod Czarn­
ków. Rozwijają się do szturmu.

Jako pierwszy przebija się przez prawie puste umocnienia 
pluton czołgów starszego lejłnanła W. Dyłiuka. Trzy T-34 niszczą 
przy tym od razu baterię dział przeciwpancernych, dwa schrony 
bojowe, fizylierzy desantu czołgowego oczyszczają od Niemców 
kilka domów.

Ale hitlerowcy, otrząsnąwszy sie rychło z pierwszego szoku 1 
zorientowawszy sie, iż maia do czynienia wciąż jeszcze z nie­
wielkim tylko oddziałem radzieckim, przypuszczają zaciekły kontr­
atak. Robi się „gorąco". Sa straty. Mimo to skrai miasta zosłaje 
utrzymany do czasu nadejścia głównych sił 219 brygady. To prze­
sadza już los walk o sam Czarnków.

Niemcy wszakże wysadzili mosty przez Nołeć. Próbują też nie 
przepuścić poza rzekę nacierających pododdziałów piechoty 
zmotoryzowanej 219 brygady pancernej oraz 37 brygady zmecha­
nizowanej, wydzielonych do zdobycia przyczółka. Dopiero dzięki 
skutecznej osłonie ognia „kałiusz" oraz dział, piechurom udaje 
sie sforsować skuta lodem Noteć i oczyścić od przeciwnika spory 
szmat ziemi na zachodnim brzegu. Tuż za ich plecami, pod gra­
dem kul, przez cała noc pracuia saperzy zasilani przez ludność 
Dolska. Rankiem następnego dnia mogą zaczać przeprawę czołgi 
i samochody.

W pierwszej kolejności zosłaja przerzucone na wciąż jeszcze 
krwawo wywalczany zachodni brzea „łrzydziestkiczwórki 219 
brygady. Od Piły nadciagaia coraz to nowe oddziały niemieckie. 
Licznymi, raz no raz ponawianymi kontratakami, próbuję odrzucić 
Rosjan poza Noteć.

(cdn)
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RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna szta-J 

feta”; 8.05 Muzyka i aktualności. 8.50 Publicy-! 
styka międzynarodowa; 9 Dla klas I i II pt. „Na. 
spacer z melodią”; 10 Te książki warto przeczy-; 
tać; 10.15 Muz. operowa; 11 Encyklopedia Pomorza; 
Zachodniego; 11.15 „Wieś tańczy i śpiewa”; 11.49; 
„Rodzice a dziecko”; 12.45 „Rolniczy kwadrans”;; 
13 Dla kl. I i II pt. „Uczennica pierwszej klasy”',; 
H „Towarzysze podróży” — fragm. pow.; 14.301 
„Rozmaitości muzyczne”; 15.10 „Postęp w gospo-I 
darstwie domowym”; 15.45 Pieśni S. Rachmanino-.

w wyk. D. Ambroziak — sopran; 16 Konc. ży-» 
czeń; ig.35 „Młodzież i świat”; 17.05 Pięć minut; 
odpowiedzi: 17.15 W Sejmie i o Sejmie; 17.30 „Na; 
wirażu”; 18.05 Konc. dnia; 19 Kurs jęz. franc.;; 
jS.15 „Świat w zwierciadle nauki”; 19.25 „Ze wsi; 
1 o wsi”; 19.40 Pieśni chóralne kompozytorów pol-I 
skich; 20.35 Książki, które na nas czekają; 21.052 
Nagrania z VII Międzynar. Konkursu Pianistycz-; 
Jego im. Fryderyka Chopina, Warszawa 19G5 —• 
Marta Argerich (Argentyna): 21.50 Odpowiedzi «; 
różnych szuflad; 22.05 Gra „Ricercar 64”; 22.55 Po-; 
radnia rodzinna: 23.43 Melodie na dobranoc.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18. 20, ?3> :
PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.15 Kurs jęz.S 

rosyjskiego; 8.35 W* 95 rocznicę urodzin W. Lenina;; 
S Budapeszt—Warszawa —Turniej piosenek i me-, 
todii; 10.30 Z życia ZSRR; 13.20 „Cet czy licho” —; 
ode. pow.; 13.50 „U nas i gdzie indziej’.’; li Gra-; 
Joea szafa; 14.30 Mówi Technika „Imię córki —• 
„Elektronika”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Ork.; 
B. Zachariasa; 15.10 Utworv skrzypcowe gra Ze-; 
n<>n Hoder, Edward Przyłęcki — akompaniator; 15.3OJ 
„Podróż bez biletu”; 17.15 Mecz piłkarski o Pu*» 
char Intertoto Polonia Bytom — Liege - Belgia;; 
I8.45 Ekonomiczny Problem Miesiąca — „Od pro-; 
Jektu do życia z niejakimi trudnościami; 19.05; 
Mur. i aktualn.; 19.30 „Cela 267” — słuch.; 20.30.' 
„Felieton J. Waldorffa”; 21.05 Nagrania z VII Mię-*1 
d.zynarodowego Konkursu im. Fr. Chopina, War­
szawa, 1965 r. — Marta Argerich (Argentyna); 21.40 
Konc. solistów; 22.10 Rozmowa literacka; 22.30 
Międzynarodowy Uniwersytet Radiowy — wykład 
Pt. „Współczesne metody przemiany energii ciepl- 
nej na elektryczność”; 22.38 Magazyn Polskiej Fe­
deracji Jazzowej; 22.58 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30, G.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21. 23.50.

TELEWIZJA: 9.55 Fizyka dla klas VI — „Niespo- 
kojae ciepło”; 10.30 Z serii „Dr Kildare” — film 
Pt. „Kraksa”; 11.20 Przerwa; 11.55 Chemia — dla 
kl- VII i IX; 12.25 Przerwa; 16.4f Program dnia; 
18.50 PKF; 17 Wiadomości; 17.05 r 4. dzieci: „Po­
czytajmy razem”; 17.25 TV Klub Trzynastolatków;

TL problematyki Plenom IKW

Realizm z inicjatywą
Z zainteresowaniem i nie­

cierpliwością oczekuje­
my ostatecznego kształ­

tu nowego planu 5-letniego. 
Jest to niecierpliwość wyższej 
miary. Wywodzi się ona z o- 
czekiwania na rozwiązanie 
wielu istotnych kwestii gospo­
darczych, z większego niż kie­
dykolwiek bezpośredniego zaan 
gażowania obywateli w proce­
sy powstawania projektu tego 
planu. Wprawdzie i dawniej 
załogi brały udział w tworze­
niu programu działania swoje­
go zakładu, ale było to raczej 
korzystanie z prawa do współ 
gospodarowania. W nowym 
trybie planowania, zapoczątko 
wanym uchwalą II Plenum 
KC PZPR udział załóg w pro­
gramowaniu produkcji i zarzą­
dzaniu przedsiębiorstwem stał 
się ich obowiązkiem. I to 
nie tylko z nazwy, ale faktycz­
nie, jako wyraz pogłębiającej 
się demokracji socjalistycznej.

Pierwsze rezultaty
Na potwierdzenie tej tezy 

przypomnij my: projektowanie 
5-latki w zakładach przemy­
słowych odbywało się w kilku 
wariantach. Jeden oparto o 
dyrektywy rządowe, dwa na­
stępne (tzw. alternatywę) o 
wyliczenia własne załogi, z 
uwzględnieniem dodatkowych 
inwestycji i bez nich. Oddano 
głos bezpośrednim gospoda­
rzom, oceniając, że znają oni 
najlepiej możliwości swoich 
fabryk. Rezultat?

Założenia rządowego projek 
tu planu pięcioletniego dla 
Wielkopolski na lata 1966—70 
przewidują wzrost produkcji 
globalnej przemysłu uspołecz­
nionego z 51,5 mld. zł w roku 
1965 do około 76,5 mld. zł w 
roku 1970, tj. o 48 procent. 
Wzrostowi temu towarzyszyć 
powinny inwestycje w wyso­
kości 23,7 mld. zł.

Projekt alternatywny planu 
5-letniego wysunięty przez za­
łogi fabryk, nie przewidujący 
dodatkowych inwestycji, wska 
zuje na możliwość wzrostu 
produkcji o 54,1 procent, tj. do 
79,5 mld. zł wartości globalnej 
— w roku 1970.

Różnica pomiędzy jedną i 
drugą koncepcją wynosi 3 mld. 
zł, co równa się wartości rocz­
nej produkcji trzech dużych 
zakładów przemysłowych.

Wspomniane 3 mld. zł to su­
ma rezerw, tkwiących pod róż­
nymi postaciami w każdej nie­
mal fabryce. Wyzwoliła je wo­
la dobrego gospodarowania 
załóg, inspirowanych przez or­
ganizacje partyjne zakładów. 
W pracach nad realizacją u- 
chwały II Plenum odegrały 
one decydującą rolę nie tylko 
generalnego inspiratora ale i 
organizatora wielkiej 
dyskusji, nadając jej charak­
ter masowej kampanii. Roz­
mach tej dyskusji spowodo­
wał, że wyszła ona daleko po- 

»za bramy fabryk, sięgając do 
zagadnień specjalizacji i kon­
centracji produkcji w ramach 
branż oraz problemów tereno­
wej koordynacji poziomej.

Uwaga załóg skupiała się 
przede wszystkim na wyko­
rzystaniu możliwości dalszego 
wzrostu produkcji drogą pod­
niesienia współczynnika zmia- 
nowości oraz stopnia eksplo­
atacji maszyn, urządzeń, po­
wierzchni produkcyjnych. Po­
dejmowano starania o wpro­
wadzenie nowocześniejszej 
technologii, o podniesienie ja­
kości wyrobów itp.

Główne kierunki
Z planów zakładowych po­

wstał — wsparty koncepcjami 
perspektywicznymi władz wo­
jewódzkich — projekt planu 
pięcioletniego dla Wielkopol­
ski. Dyskutowano go na Ple­

num KW PZPR w Poznaniu, 
w części dotyczącej przemy­
słu.

Generalnie rzecz biorąc pro­
jekt zakłada dalszą rozbudo­
wę górnictwa i energetyki, hut 
nictwa oraz przemysłu cięż­
kiego, maszynowego, środków 
transportu, elektrotechniczne­
go i metalowego. To, oczywiś­
cie, nie oznacza, że 'pozostałe 
dziedziny gospodarki znajdą 
się na uboczu planowych za­
mierzeń. Bardziej dynamicz­
nie niż dotychczas rozwijać się 
ma przemysł chemiczny, głów­
nie dla potrzeb rolnictwa; 
przemysł spożywczy wzmocni 
swój potencjał drogą moderni­
zacji i usprawnienia procesów 
produkcyjnych; podobnie roz­
wojowe perspektywy ma prze­
mysł materiałów budowlanych, 
drobna wytwórczość itp.

Wymieńmy tutaj niektóre, 
ważniejsze przedsięwzięcia 
projektowane na lata 1966 do 
1970. Zakończona zostanie bu­
dowa kopalni „Kazimierz” (4,5 
min. ton węgla brunatnego 
rocznie) i rozpoczęta — ko­
palni „Jóźwin” (w 1970 r. — 
1 min. ton węgla). Wzrośnie 
moc elektrowni Pątnów do 
1200 MW i Adamów do 625 
MW oraz powstaną — także w 
oparciu o węgiel brunatny — 
zakłady przeróbki ksylitów.

W przemyśle ciężkim czoło­
we miejsce zajmuje kontynu­
acja budowy huty aluminium 
w Koninie oraz zakończenie I 
etanu budowy fabryki mate­
riałów ściernych w Kole. Huta 
da w tym czasie wiele ton 
aluminium, kładąc podwaliny 
pod zupełnie nową w Wielko- 
polsce gałąź przemysłu — hut­
nictwo metali nieżelaznych. W 
Śremie zbuduje się wielką od­
lewnię żeliwa, w Kościanie — 
wytwórnię gazów technicz­
nych; w Gnieźnie fabrykę apa 
ratury pomiarowej; powstaną 
trzy nowe, wielkie zakłady

materiałów budowlanych, fa­
bryka tlenku glinu itp.

Nadto program przewiduje 
rozbudowę wielu zakładów ist­
niejących, np. Fabryki Obra­
biarek w Pleszewie, Fabryki 
Żarówek w Pile, ZNTK w 
Ostrowie, zakładów przy Ko­
palni Soli w Kłodawie, wy­
twórni prefabrykatów w Mię­
dzychodzie, Ostrowie, Krzyżu 
itp.

Odmienna struktura
Nieco inaczej kształtować 

się będzie rozwój przemysłu w 
Poznaniu, gdzie doszło do 
znacznego zagęszczenia lokali­
zacji zakładów, a także odczu­
wa się poważny brak rąk do 
pracy. Stąd zamierzenia u- 
względniają przede wszystkim 
przemysł precyzyjny, elektro­
techniczny, metalowy i farma­
ceutyczny. W związku z tym 
przewiduje się np. dalszą roz­
budowę zakładów HCP, „Po- 
metu”, kontynuację budowy 
obiektów dla „Teletry” i „Pol­
fy” oraz budowę fabryki ma­
szyn i urządzeń dla przemysłu 
chemicznego.

Dynamiczny rozwój niektó­
rych gałęzi przemysłu będzie 
dalszym krokiem w kierunku 
poprawy struktury gospodar­
czej Wielkopolski. Wyrazem 
tego nich będą przewidywane 
wskaźniki udziału podstawo­
wych dziedzin wytwórczości w 
globalnej produkcji regionu w 
roku 1970 (w stosunku do 1965 
r.). Udział wytwarzania ener­
gii elektrycznej wzrośnie z 8,9 
do 13,5 proc., przemysłu paliw 
z 2 do 2,8 proc., hutnictwa me­
tali nieżelaznych — z 0 do 2,4 
proc., przemysłu maszynowego 
— z 5,7 na 8,5 proc., przemy­
słu metalowego z 2,6 na 3,3 
procent. Obniży się natomiast 
wskaźnik udziału produkcji 
przemysłu spożywczego.

Konkludując, projekt planu 
gospodarczego na lata 1966—70 
zapewnia rozwój Wielkopolski 
w kierunku wytyczonym przez 
IX Wojewódzką Konferencję 
PZPR. Alternatywne projekty 
planów nadają temu rozwojo­
wi jeszcze większą dynamikę.

ZBIGNIEW MIKA

Konieczność 
i dobra wola
Wszystko to, co zmieniło się w sto­

sunku Watykanu i Kościoła ka­
tolickiego do krajów socjalizmu 

— zrodził wzrost siły i znaczenia nasze­
go systemu, a przede wszystkim jego 
postępująca stabilizacja konsekwentnie 
zmuszały do rozważania konieczności 
rewizji starych postaw, do podejmowa­
nia prób nowego określenia miejsca Ko­
ścioła w świecie socjalistycznym. Za 
Spiżową Bramę, za mury biskupich pa­
łaców dochodziły ponadto z zewnątrz 
głosy wiernych, wyrażające coraz wyraź­
niej przekonanie, że bez uznania rzeczy­
wistego znaczenia państw socjalistycz­
nych niemożliwe staje się rozwiązanie 
jakichkolwiek problemów współczesno­
ści i że tym samym nie mcyna dalej u- 
trzymywać anachronicznej/ nieprzydat­
nej polityki antykomunizmu.

Tutaj trzeba szukać źródeł rewizji po­
stawy Kościoła, którą zapoczątkował pa­
pież Jan XXIII.

Dostrzegł on prawdziwy obraz rzeczywisto­
ści — zrozumiał nieodwracalność przemian 
ustrojowych na jednej trzeciej ziemskiego 
globu. Udział milionów wierzących katolików 
w budownictwie socjalizmu w Polsce i innych 
krajach, był dla niego faktem, którego żadne 
zaklęcia i apele, żadna agitacja, ani nawet 
próby przeciwdziałania, zmienić nie potrafią. 
Jeżeli tak, to jakiż mógł być sens podtrzy­
mywania wbrew faktom — w rezultacie na 
szkodę dla Kościoła — postawy agresywnej 
wrogości wobec systemu socjalistycznego?

Następstwem rysujących się zmian w 
Watykanie były rokowania między Wa­
tykanem a niektórymi krajami socjali­
stycznymi. Rzecz oczywista, że ten trud­
ny, generalny proces nie przechodził i 
nadal nie przechodzi łatwo, bez zacie­
kłego sporu. Raz po raz zdarzają się wy­
stąpienia poszczególnych dostojników 
kościelnych, próbujących podtrzymywać 
bezwzględną politykę wrogości wobec 
systemu socjalistycznego i odrzucających 
wszelkie możliwości uregulowania pozy­
cji Kościoła w jego obrębie.

—— i

Przekonanie o konieczności uregulo­
wania problemów Kościoła w krajach 
socjalizmu przyniosło jednak symptoma­
tyczny rezultat. Jesienią ubiegłego roku 
doszło do podpisania porozumienia mię­
dzy Watykanem a rządem Węgierskiej 
Republiki Ludowej. Było to pierwsze po­
rozumienie Watykanu z krajem socjali­
stycznym. Załatwiono wówczas z korzy­
ścią dla obu stron wiele niełatwych pro­
blemów,

Porozumienie to stanowi oczywiste na­
stępstwo owego wymuszonego biegiem 
wydarzeń uznania przez Watykan istnie­
nia państwa socjalistycznego. Ale nie 
tylko. Warto jednak podkreślić, że istot­
ną rolę w nawiązywaniu rokowań, w ich 
powodzeniu miało więc duchowieństwo 
i węgierska hierarchia kościelna. Wyka­
zali oni oczywistą wolę normalizacji sto­
sunków z państwem socjalistycznym.

Tej woli porozumienia i normalizacji 
stosunków z państwami socjalistyczny­
mi nie można było widocznie w Waty­
kanie nie uwzględnić.

WŁODZIMIERZ W ANAT

W związku ze zgonem 
OJCA

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

kol. Zdzisławowi Nowaczykowi 
składają 

KOLEDZY 
z Zakładów Przemysłu Ziemniaczanego 

„Luboń” w Luboniu 
47628g

t
Dnia 25 kwietnia 1965 r. zasnął w Bogu nasz 

drogi brat, szwagier i wuj śp.

Stanisław Remlein
Pogrzeb odbędzie się w środę, cftiia 2: bm. 

na cmentarzu w Starołęce.
W smutku pogrążona 

RODZINA
Poznań, Garaszewo 3. 47717g

t
Dnia 24 kwietnia 1965 r. zmarł mój najdroż­

szy mąż, nasz kochany ojciec i dziadek ś”. 

Kazimierz Michalski 
i Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 

o godz. 12.15 na Cmentarzu na Junikowie.
O tej bolesnej stracie za-wiadamia 

RODZINA
Przeżmirów, ul. Składowa 20. 47636g

17.45 Magazyn Motoryzacyjny — „Klakson”; 18.10 
Tygodnik Wiejski; 18.35 „Przygody hrabiego Monte 
Christo” — film pt. „Ateny”; 19 Wszechnica TV: 
progr. psychologiczny pt. „Konflikt”; 19.30 Dzien­
nik plus dobranoc; 19.55 W programie z cyklu 
„Druga wojna oczami historyków i uczestników” 
udział wezmą: prof. H. Jabłoński — sekretarz nau­
kowy PAN, generał dywizji G. Korczyński, gene­
rał brygady Br. Bednarz oraz red. I. 5 anie- 
wicz; 20.20 Sprawozdanie sportowe Stoke-City An­
glia — Zespół Gwdazd — transm. z Londynu; 21.15 
Panorama Literacka; 21.45 Recital fortepianowy H. 
Siedzieniewskiej; 22.05 „Światowid” — magazyn 
spraw międzynar.; 22.30 Dziennik; 22.50 17 lekcja 
języka rosyjskiego.

t “
Dnia 24 kwietnia 1965 r. zmarł po długich 

cierpieniach opatrzony Sakramentami św. mój 
najdroższy nigdy niezapomniany mąż, najuko­
chańszy i troskliwy ojciec, brat i szwagier 
przeżywszy lat 71 śp.

Tadeusz Stachowski
kupiec

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 
o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

głębokim smutku pogrążeni 
f A Z DZIEĆMI I RODZINA

Poznam^H, j Gwardii 5a m. 12. 47653g..... INMIB*"1" n t
W dniu 26 kwietnia 1965 r. zmarł mój drogi 

mąż i nasz; troskliwy ojciec, przeżywszy lat 
69 śp.

Antoni Beryt 
b. urzędnik Banku Ziemstwa w Poznaniu, po­
wstaniec Wielkopolski, b. pilot Pułku Lotnicze­
go w Ławicy, uczestnik walk o niepodległość

Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 bm. o godz. 
10.30 na cmentarzu parafii Bożego Ciała przy 
ul. Bluszczowej. >-

W smutku pogrążeni
ZONA I SYNOWIE

Poznań, ul. Saperska 17. 47696g

W dniu 24 kwjetnia 1965 r. zmarł

Antoni Fabiś
długoletni kasjer naszego Oddziału

W Zmarłym straciliśmy serdecznego i uczyn­
nego Kolegę, ofiarnego i oddanego naszej In­
stytucji pracownika.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 kwietnia 
1965 r. o godz. 14.15 na cmentarzu na Juni- 
kowie.

DYREKCJA PRACOWNICY P.O.P. 
RADA ZAKŁADOWA 

Narodowego Banku Polskiego V O/M 
w Poznaniu 

'7617g



Ma granicy Jwócli kadencji rad

W bardzo wiejskim
JZJowiat kępiński, najbardziej oddalony od Poznania, jest 
A zarazem najbardziej wiejski. Wyraża się to w du­

żym — 80,2 procencie ludności, zamieszkałej na wsi. Pod 
tym względem wyprzedzają go tylko powiaty: wolsztyński 
i słupecki. Ma też na równi z powiatem pleszewskim naj­
mniej miast, bo tylko jedyne Kępno. Trzy inne miasteczka: 
Rychtal. Bralin i Baranów, zdegradowało życie. Pozostały im 
na pamiątkę herby i specywiczny układ ulic.
Kępno uratowało się dzięki 

węzłowi kolejowemu, ale i to 
ma swoje ujemne skutki, bo 
sprzyja codziennej wędrówce 
do bardziej uprzemysłowio­
nych miast (np. do Wrocła­
wia) odkładając rozwiązanie 
zagadnienia większego na 
miejscu uprzemysłowienia na 
lata późniejsze. Stąd Kępno 
nie rozwija się, jakby należa­
ło się tego spodziewać po „je­
dynaku” w powiecie. Istnieje 
też zjawisko emigracji: w po­
bliżu atrakcyjny Wrocław i

Inwestycje 
spółdzielczości 
w Ostrzeszowie

Gminne Spółdzielnie „Sa­
mopomoc Chłopska” w po­
wiecie ostrzeszowskim co ro­
ku pomnażają swój majątek, 
coraz więcej inwestując w 
budownictwo własne. Na la­
ta 1966-1970 przewiduje się 
dalszą rozbudowę mieszalni 
pasz w Grabowie kosztem 
500 000 zł. Magazyny zbożowe 
i nawozowe otrzymają GS-y 
w Kuźnicy Grabowskiej, Czaj 
kowie i Mikstacie (od 450 001 
zł do 850 000 zł każdy), GS w 
Doruchowie wybuduje warsz­
taty naprawcze sprzętu rolni­
czego. Gminna Spółdzielnia w 
Ostrzeszowie postawi kosz­
tem 900 000 zł skład materia­
łów pędnych oraz magazyn 
pasz treściwych (koszt 530 000 
zł). Na inwestycje drobne w 
GS-ach przewiduje się kwotę 
2 890 000 zł.

Bardzo potrzebna w Ostrze 
szowie jest nowa piekarnia. 
Według założeń planu 5-let- 
niego przewiduje się jej bu­
dowę w latach 1970/71. Inwe­
storem będzie Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców 
Koszt budowy wyniesie 
2 500 000 zł. (hp)

Z oLazgi Dni Oświaty Książki i Prasy

Ożywienie kulturalne
/^iekawie zapowiadają się w Ostrowskiem tradycyjne 

Dni Oświaty, Książki i Prasy, które w mieście trwać 
będą od 2—16 maja, a w powiecie do końca miesiąca.

Do Ostrowa przyjedzie na 
wieczory autorskie, z odczy­
tami kilku popularnych lite­
ratów i działaczy. M. in. 3 ma­
ja spodziewane jest przyby­
cie Jerzego Waldorffa. Zawi­
tają także zespoły teatralne; 
np. Teatr Nowy z Poznania 
przedstawi sztukę „Dziecinni 
kochankowie”, Ferdynanda 
Crommelyncka.

Przemarsz drużyn harcerskich 
i młodzieży ZMS ulicami miasta 
będzie oznaką otwarcia 9 maja 
na Rynku wielkiego kiermaszu 
książek. We wszystkich klubach 
i świetlicach zakładowych zorga­
nizowane zostaną wystawy o 
problematyce wyborczej, obrazu­
jące osiągnięcia dwudziestolecia 
władzy ludowej; wygłoszone bę­
dą na ten temat prelekcje i od­
czyty, kina dadzą dodatkowe se­
anse filmów oświatowych. Stara­
niem Wydziału Oświaty i Kultu­
ry Prezydium PRN, w świetlicy 
spółdzielni „Dąb” otwarta zosta­
nie wystawa malarstwa dziecię­
cego, a w Domu Kultury odbędą 
się eliminacje muzyczne zespo­
łów szkolnych.

Centralnym punktem ob­
chodu Dni w Ostrowie będzie, 
zorganizowana 15 maja przez 
Ostrowskie Towarzystwo Kul­
turalne, uroczysta sesja nau­
kowa obu rad narodowych. 
Obchody w Ostrowie zostaną 
zakończane 16 maja uroczy­
stością z okazji Dnia Działa­
cza Kultury. W sali nowo 
otwartego Spółdzielczego O- 
środka Kulturalnego zapre­
zentuje po raz pierwszy swe 
walory i umiejętności zespół 
kabaretowy Ośrodka, a za­
służonym działaczom kultu­
ralnym wręczone zostaną dy­
plomy i upominki. (R. J-)

W ramach obchodu Dni Oświa­
ty, Książki i Prasy zostaną zorga­
nizowane w powiecie kaliskim 
we wszystkich świetlicach i do­
mach kultury pogadanki na te­
mat programu wyborczego i 20-le 

dynamicznie rozwijające się 
Opole.

I okolica nie bardzo uro­
dzajna. Piaski i pagórki. A 
mimo to, w ostatnich 4 latach 
rolnictwo się podniosło. W u- 
biegłym roku dociągnięto tu 
już do 20 q 4 zbóż z 1 ha. Pod­
niósł się też stan inwentarza: 
bydła do 49,5 sztuk i trzody 
chlewnej do 105 sztuk na 100 
ha. Życie organizacyjne rolni­
ków skupia się w 72 kółkach 
rolniczych, ale pod względem 
liczebności członków, organi­
zacja, tak ważna w życiu wsi 
i w rozwoju rolnictwa, jest 
jeszcze słaba: 2.500 członków 
na przeszło 7.000 gospodarstw! 
Jeśli chodzi o koła gospodyń 
wiejskich — należy do nich 
co piąta gospodyni wiejska. A 
■więc pod tym względem jest 
tu jeszcze dużo do zrobienia.

Niezbyt też zadowalający jest 
stan uczniów w szkołach rolni­
czych. W Szkole Rolniczej w 
Kępnie kształci się 90 uczniów, 
w 6 szkołach Przysposobienia Rol­
niczego — 180, a w 30 zespołach 
Przysposobienia Rolniczego — 302, 
razem 572 przyszłych rolni­
ków, czyli jeden uczeń na 
12 gospodarstw. Od kilku lat 
działacze powiatu domagają się 
utworzenia w Kępnie Technikum 
Rolniczego. Mają przykłady do­
brych efektów w gospodarstwach, 
prowadzonych przez absolwentów 
tego rodzaju szkół.

Mimo tych mankamentów, 
powoli zmienia się oblicze wsi. 
Rosną nowe zabudowania, wi­
dać troskę o schludny wygląd 
zagród. Dużo uwagi i troski 
przykłada się do wyglądu re­
prezentacyjnych gmachów, ja­
kimi są nowo zbudowane szko 
ły i agronomówki. Słyszałem 
niedawno tu wiele cierpkich 
słów za opieszałość w przygo­
towywaniu projektów i za złe 
wykonawstwo. Występuje się 
z propozycją, by organizacje 
wiejskie urządzały wycieczki 
do innych wiosek, nic tak prze 
cięż nie uczy i zachęca, jak 
porównanie tego, co jest w ro­
dzinnej wiosce, z tym, co zro­
biły inne wioski.

Powiat kępiński w najbliższej 
5-latce otrzyma poważne inwesty­
cje. Przedstawił je przewodniczą- 

cia podpisania Układu Przyjaźni 
i Współpracy ze Związkiem Ra­
dzieckim. We większych groma­
dach odbędą się wieczornice, spo 
tkania z aktorami teatralnymi i 
pisarzami, kiermasze książek i 
wieczory literackie. Biblioteki u- 
rządzają wystawy książek i konJ 
kursy czytelnicze. W Kaliszu zaś 
w klubach i świetlicach odbędą 
się wystawy książek, wieczory au 
torskie, prasówki i prelekcje 
TWP. Ponadto zorganizowane zo­
staną kiermasze książek. (K)

Program tegorocznych Dni O 
światy, Książki i Prasy w Lesznie 
będzie stanowił część składową 
kampanii wyborczej do Sejmu 
PRL i rad narodowych. Postano­
wiono między innymi: zorganizo­
wać okolicznościowe wystawy, 
spotkania z radnymi. Odbędą się 
również spotkania autorskie i wie 
czory literackie. Przewidziano 
otwarcie Biblioteki Dziecięcej we 
Włoszakowicach i Klubów Prasy 
w Bojanicach, Oporowie i Lubo­
niu. (R)

KWIECIEŃ 

28 
środa

Pawła

Słońce: 1.28—19.13

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Krzyżacy”, g. 
18 „Robinson Kruzoe”; OPERA — 
g. 19 „Cyrulik Sewilski”; OPE­
RETKA — nieczynna; MARCI­
NEK — próby;

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Przypadki Robinso­

na Kruzoe”; ODOLANÓW: „Ktoś 
nowy”.
KINA

CHODZIEŻ — Ceramik: nie­
czynne; Noteć: ,,Dylemat”;
CZARNKÓW: „Latający profe­
sor”; GNIEZNO — Lech: „Zare­
zerwowane dla śmierci”; Polonia: 
„Ameryka oczyma Francuza”; 
GOSTYŃ: „Odwet kapitana Le-

powiecie
cy Prezydium PRN — Leon Her* 
ba. Na rolnictwo projektuje się 
około 55 min. zł, na budowę 4 
szkół i potrzebnego dla młodzie­
ży wiejskiej internatu przy Li­
ceum Ogólnokształcącym — 12,5 
min. zł. Spółdzielczość wykorzy­
sta około 32 min. zł. Razem wszy­
stkie inwestycje wyniosą ponad 
170 min. zł. A więc to poważny 
zastrzyk, który przyczyni się cło 
dalszego rozwoju rolniczego po­
wiatu.

Niewątpliwie nie wszystko 
jeszcze da się zrealizować w 
ciągu jednej tylko 5-lat'ki, nie 
mniej będzie to dalszy krok 
naprzód. Realizacja zamierzeń 
będzie wymagała dużej troski 
ze strony partii politycznych, 
rad narodowych, komisji ra­
dzieckich i inwestorów, aby 
każdy grosz społeczny był wy 
dany oszczędnie i celowo.

Ogólnie stwierdzić należy, 
że obrachunek z przeszłością 
4-letnią powiatu kępińskiego 
wypadł dodatnio, i że perspek 
tywy są tu również optymi­
styczne. Wieś kępińska do 
tych perspektyw wnosi swoją 
wolę współdziałania w two­
rzeniu lepszego życia, (jp)

Rawickie zobowiązania pierwszomajowe
Załoga Rawickiego Przedsiębiorstwa Przemysłu Tere- 

1 nowego postanowiła z okazji 1 Maja i dla uczczenia 
wyborów do rad narodowych i Sejmu przepracować w ra­
mach hasła „Pomagamy naszemu miastu” łącznie 2 030 ro- 
boczogodzin, m. in. przy utwardzeniu nawierzchni plant w 
Rawiczu i Bojanowie.
Zobowiązania i czyny spo­

łeczne dotyczą aktywizacji 
społeczno-produkcyjnej i po­
prawy -warunków bytowo so­
cjalnych, ich łączna wartość 
sięga 400 tys. zł, w tym zobo­
wiązań produkcyjnych 330 000 
zł. Każdy z członków załogi 
RPPT zobowiązał się przepra­
cować w ciągu roku na rzecz 
swego zakładu po 10 godzin, 
natomiast na rzecz swego mia­
sta oraz w ramach łączności 
miasta ze wsią również po 
10 godzin.

Załoga podjęła się wykonać 
plan produkcji towarowej ro­
ku 1965 w cenach zbytu w 
101 p|roc. przy zachowaniu 
stanu zatrudnienia na niezmie 
nionym poziomie, a poprzez 
podniesienie wydajności pra­
cy w porównaniu do roku 1964 
o 3,1 proc. Ponadto poczyni 
się starania o wzrost produk­
cji eksportowej. Na rzecz 
przedsiębiorstwa załoga wy­
kona prace związane z ko­
masacją maszynowni Zakła­
dów III i IV. Pobuduje się i 
zaadaptuje sposobem gospo­
darczym niektóre obiekty i 
pomieszczenia do celów pro­
dukcyjnych lub socjalnych.

MO poszukuje 
oszustów

„Komenda Powiatowa MO w 
Poznaniu prowadzi dochodzenie 
przeciwko oszustom działającym 
na terenie województwa poznań­
skiego, zielonogórskiego i wro­
cławskiego, którzy przedstawia­
jąc się jako przedstawiciele Te­
lewizji zawierali umowy z osoba­
mi prywatnymi na wykonani 
portretów, które to portrety na­
stępnie miały brać udział w kon­
kursie telewizyjnym połączonym 
z atrakcyjnymi nagrodami, jak’ 
pralki, telewizory, radia itp. W 
czasie zawierania umów pobierali 
zaliczki w różnych wysokościach.

Wszystkie osoby poszkodowane 
przez oszustów, którzy działali w 
wyżej opisany sposób, proszone 
są o zgłoszenie się celem złożenia 
zeznań w Komendzie Powiatowej 
MO w Poznaniu ul. Wyspiańskie­
go 7 pok. 8, tel. 655-76 lub 655-77, 
względnie w najbliższej jedno­
stce MO”.

sza”; JAROCIN — Echo: „Żywi 
i martwi” (I i II s.); Cristal: „Bia­
ły kieł” i „Życie Adolfa Hitlera”; 
KALISZ — Kosmos: „Skarb w 
srebrnym jeziorze”; Oaza: „Ka- 
siarz”; Stylowe: „Salvatore Giu- 
liano”; Syrena: „Komiczny
świat H. Lloyda” i „Komisarz”; 
Wolność: „Generał Della Rovere”; 
KĘPNO: „Podróż w kwiecień”; 
KŁODAWA: „Chodząc po Mos­
kwie”; KOŁO: „Oklahoma”; 
KONIN — Energetyk: „Ręce nad 
miastem”; Górnik: „Trzydzieści 
lat śmiechu”; KOŚCIAN: „Strzel­
ba z Nevesinje”; KROTOSZYN: 
„Rękopis znaleziony w Saragos- 
sie”; LESZNO: „Śmierć Tarza­
na”; MIĘDZYCHÓD: „Uczta wi­
gilijna”; NOWY TOMYŚL: „Dzi­
ki pies Dingo”; OBORNIKI: „Dro 
ga do przystani”; OSTRÓW — Ro­
ma: „Nieprzyjaciel u progu”; 
Słońce: „Bitwa nad Wołgą”; 
OSTRZESZÓW: „Powiatowa lady 
Makbet”; PIŁA — Iskra: „Strzał 
we mgle”; Koral: „Niebezpiecz­
na droga”; PLESZEW: „Rodzn 1 
miłości”; RAWICZ: „Grzeszny a-

KU CZCI LENINA
PIŁA — Z okazji minionej 95 

rocznicy urodzin W. I. Lenina 
Teatr Poezji Pilskiego Domu Kul 
tury przedstawił pilskiej publicz­
ności „Poemat Październikowy” 
W. Majakowskiego, którego wy­
słuchała w przeważającej mierze 
młodzież szkół średnich. (cez)

ZJAZD LOK
OBORNIKI — Ostatnio obrado­

wał tu VII Powiatowy Zjazd Ligi 
Obrony Kraju, oceniający dotych 
czasową działalność i wytyczają­
cy zadania na przyszłość. Wy­
brano też nowe władze. (bur'

NA SFOS
PLESZEW — Na SFOS w po­

wiecie pleszewskim wpłynęło za 
I kwartał br. lid 163 zł. tj. 29.1 
proc, w stosunku rocznym (8 lo­
kata w województwie). Z gromad 
najlepiej składki zrealizowały: 
Kucharki, Ludwina, Broniszewi- 
ce, Taczanów i Wieczyn, a naj­
słabiej GRN w Czerminie i Biało- 
błotach. Obecnie z funduszy SFOS 
na ukończeniu jest łaźnia miej­
ska za 800 tys. złotych, przystą­
piono też do budowy Wiejskiego 
Ośrodka Zdrowia w Gołuchowie. 
Wiele świetlic wiejskich i szkół 
w powiecie posiada telewizory 
zakupione ze składek SFOS. (Iki)

Zostanie zorganizowany ośro­
dek wypoczynkowy dla pra­
cowników w Sławie Śląskiej.

W ramach łączności miasta 
ze wsią załoga RPPT przepra 
cuje łącznie 830 godzin w ak­
cji żniwnej i wykopkowej, 
wykona też prace z zakresu 
stolarki budowlanej przy no­
wo powstałych obiektach uży­
teczności publicznej na wsi. 
Zobowiązania te i czyny zo­
staną wykonane w całości do 
końca br. Załoga RPPT wzy­
wa wszystkie przedsiębiorstwa 
w powiecie rawickim do na­
śladownictwa. (emp)

Zobowiązania rolników 
i budowlanych

Dla uczczenia 1 Maja oraz 
zbliżających się wyborów 
mieszkańcy małej wsi Bierna- 
cice w powiecie Ostrów po­
stanowili podnieść wydajność 
zbiorów z ha, m. in. poprzez 
mechaniczno-traktorową uprą 
wę 40 procent gruntów, do­
konanie pożniwnych podory- 
wek z równoczesnym zasia­
niem poplonów. Ponadto rol­
nicy tamtejsi zwiększą kon­
traktację na rok 1966: psze­
nicy o 4 ha, jęczmienia o 5 
ha, lnu o 6 ha i ziemniaków 
jadalnych na eksport o 4 ha. 
Zobowiązali się też podnieść 
pogłowie bydła — w zależ­
ności od wielkości gospodar­
stwa — , od 2 do 4 sztuk. 
Zamierzała pobudować czy­
nem społecznym wodociąg 
wiejski i wyżużlować drogę 
wiodącą przez wieś, (rj)

Załoga Kaliskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego z po­
dobnej okazji podjęła nastę­
pujące zobowiązania: uporzad 
kuje teren budowanego osie­
dla domków jednorodzinnych 
w Majkowie (8 000 zł oszczęd 
ności), skróci o dzień termin 
oddania do użvtku budvnku 

■mieszkalnego dla „Bacutilu”, 
co da oszczędność 20 000 zł, 
odda na 15 dni przed termi­
nem (30 czerwca br. zamiast 
15 lipca br) budynek miesz­
kalny na ul. Zubrzyckiego 
15/17, co pozwoli zaoszczędzić 
180 000 zł. (K)

nioł”; SŁUPCA: „Mieszkanie nr 
8”; ŚREM: „Herbaciarnia pod 
Księżycem”; ŚRODA: „Wszyscy 
do domu”; SZAMOTUŁY: „Pusty 
kurs”; TRZCIANKA: „Strzelba z 
Nevesinje”; TUREK: „Z powodu 
kobiety”; WĄGROWIEC: „Cichy 
wspólnik”; WOLSZTYN: „Statek 
Emila”; WRZEŚNIA: „Mysz, któ­
ra ryknęła”.

W POZNANIU
MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 
żyńskiego 27/2.9) — g. 18-119; BRO­
NI (Stary Rynek) — g. 11—17; 
HISTORII M. POZNANIA (Stary 
Rynek) — g. 12—18; INSTRUMEN­
TÓW MUZYCZNYCH (Stary Ry­
nek) — nieczynne; NARODOWE 
— g. 9-15;

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.
WYSTAWY

DOM KULTURY DRUKARZA 
inżynierska 10)---- Wystaxva ama- 
to-skich prac plastycznych 1 foto­
graficznych drukarzy — g. 17—22.

Z pożytkiem dia wiejskich dziewcząt

Porozumienie Komisji Kobiecych LM
Ostrzeszowa i Kępna

Kobiety i dziewczęta, wchodzące w skład Powiatowej Komisji^ 
Spraw Kobiet przy Radzie Powiatowej LZS w Ostrzeszowie, 20ręj 
nizowaly ostatnio bardzo pożyteczne spotkanie działaczek spoIt(> 
wych powiatu kępińskiego i ostrzeszowskiego. Jest to jedna z nie. 
licznych inicjatyw, podjętych przez kobiety w celu popularyz0Wi 
nia sportu, wychowania fizycznego i turystyki.

Spotkanie zajęło się m. in. ta­
kimi sprawami, jak: dalsze przy­
ciąganie dziewcząt wiejskich do 
sportu, szkolenie instruktorek do 
prowadzenia zajęć z kobietami itp. 
Opracowano również wspólny, 
międzypowiatowy plan współpra­
cy kobiet w organizowaniu zajęć 
sportowych i turystycznych.

Zaplanowano między innymi 
wspólny biwak turystyczny dla 
wiceprzewodniczących kół LZS. 
Odbędzie się on w czerwcu w o- 
kolicach Siemianowic w pomiecie 
kępińskim. Dziewczęta obu po­
wiatów włączą się licznie do raj­
du po Ziemi Ostrzeszowskiej, któ­
ry odbędzie się w maju z metą 
na granicy powiatów sycowskie- 
go i os (rzeszowskiego.

Pomyślano również o wspólnych 
imprezach sportowych. W Ostrze­
szowie odbędzie się lekkoatletycz­
ne spotkanie kobiecych reprezen­
tacji obu powiatów. Jesienią w 
Bralinie (pow. Kępno) rozegrany 
zostanie międzypowiatowy turniej 
piłki ręcznej, a zimą dojdzie do 
spotkania najlepszych tenisistek 
stołowych Ostrzeszowa i Kępna.

Ten, ambitny plan, nie jest 
czymś wydumanym. Ustalony zo­
stał w wyniku doświadczenia, ja­
kie posiadają kępińskie działacz­
ki LZS. Za dobrą pracę otrzyma­
ły one piękny puchar, ufundo­
wany przez Radę Wojewódzką 
LZS w Poznaniu, oraz nagrodę w 
------------ ----------------- t_____________

Szamotulskie imprezy 
z okazji 1-maja

Z okazji Święta Pracy odbędą 
się w powiecie szamotulskim licz­
ne imprezy sportowe. 1 maja o 
godz. 11.30 rozegrany zostanie na 
stadionie Sparty turniej piłki 
ręcznej zespołów męskich, o godz. 
14 na kortach tenisowych turniej 
piłki siatkowej dla kobiet i o 
godz. 16 szosowy wyścig kolar­
ski na dystansie około 60 km. 
Trasa prowadzi: z Szamotuł 
przez Lipno, Sękowo, Chełmno, 
Pniewy, Otorowo, Lipicę do me­
ty w Szamotułach przy kortacłi 
tenisowych. We wszystkich dy­
scyplinach zawodnicy ubiegać się 
będą o puchary PKKFiT. W Ob 
rzycku rozegrany zostanie tur­
niej piłki nożnej drużyn LZS 
Wezmą w nim udział reprezenta­
cje: Szamotuł, Środy, Międzycho­
du i Nowego Tomyśla.

2 maja program przewiduje fi­
nałowe rozgrywki w siatkówce 
kobiet (godz. 10), spotkania piłki 
nożnej pomiędzy Spartą i Storni- 
lem, Spartą i Błękitnymi Wron 
ki w konkurencji juniorów a o 
mistrzostwo klasy A: Sparta — 
ze swoją imienniczką z OborniK. 
Pozostałe zawody piłkarskie od­
będą się pomiędzy LZS Obrzyc­
ko — LZS Lubasz, Błękitni Wron 
ki — LZS Duszniki i LZS Ostro­
róg — LZS Posadowo. (-*■)

Najbliższe mecze 
lll-ligowców

Ostatnim spotkaniem w bieżą­
cym miesiącu o mistrzostwo li­
gi wojewódzkiej w piłce nożnej 
będzie pojedynek (28 bm. o godz. 
17) pomiędzy Wartą i Calisią. 
Spotkanie rozegrane zostanie na 
stadionie im. 22 Lipca.

Oto następne mecze w pierw­
szych dniach maja: 1. V. godz. K 
Polonia Poznań — Lech. Boisko 
przy ul. Harcerskiej: 2. V. godz i 
11. Olimpia — warta, Grunwald — 
KKS Kępno (godz. 16), Calisia — 
Zjednoczeni, Vitcovia — Górnik, 
Sokół — Energetyk, Włókniarz — 
Olimpia Koło. (—)

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa fotograficzna „Górnicy 
polscy w Indii” — g. 10—20.

MĘ ZEUM HISTORII RUCHU 
ROBOTNICZEGO (Odwach) — „XX 
lat prasy, radia i telewizji w Wiel- 
kopolsco” — g. 10—18.

MUZF>TM KULTURY I SZTUKI 
LUDOWEJ (ul. Mostowa 7/8) _  
„Sztuka starożytnego Meksyku” 
— g. 9—15.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
— „Wielkopolska 1964” — fotogra­
my z Konkursu WTK i PTF — e 
10-19. ) 5*

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO (pl. Wolności 19). — Wystawa 
pt. „Pamięci ofiar hitleryzmu” — 
g. 10—18;

PAŁAC KULTURY — „Zamek w 
Malborku” — fotogramy A. Rom- 
skiego — g, 10—18 i „Lenin w Pol­
sce” — g. 8—20.

BWA Arsenał (Stary Ry^ek) — 
„Grafika poznańska — Janusz 
Bersz malarstwo i rysunek” 
— g. 10—18. 

postaci sprzętu sportowego. Wśród 
ofiarnych działaczek kępińskie 
szczególnie wyróżnia się przew^J 
nicząca Powiatowej Komisji <4 
Spraw Kobiet RP LZS, nauczy,j 
cielka ze Szklarki Przygodzkiej^ 
Stefania Serafinówna.

Znając ambicje i wytrwałoś; 
działaczek z ludowych zespoli, 
sportowych obu powiatów Wie. 
rżymy, że piękne plany i 
rżenia zostaną na pewno zreali, 
zowane z pożytkiem dla wie^ 
wiejskich dziewcząt, (d) 4

Młodzi piłkarze 
na start

Poznański Okręg PZPN w pj, 
rozumieniu z zainteresowany^ 
szkołami podstawowymi po rai 
pierwszy przeprowadzi mistrzo. 
stwa w piłce nożnej. Do zawo. 
dów, które odbędą się w czterech 
dzielnicach (Jeżyce, Grunwald, 
Wilda i Stare Miasto) weźmie u. 
dział 31 zespołów.

Wszystkie mecze drużyn 7-oso. 
bowych odbywać się będą na boi 
skach szkolnych. Czas gry 2x3), 
bez zastosowania przepisu o „spa 
lonym”. Zawody prowadzić będą 
sędziowie z Kolegium Sędziów, 
skiego PZPN Okręgu Poznańskie, 
go. Po ukończeniu mistrzostw, 
które trwać będą od 30 bm. do li 
maja br., zostanie utworzona pil. 
karska liga szkolna. Wejdą do 
niej po dwie pierwsze w tabeli 
rozgrywek drużyny z każdej gru. 
py.

Oto program pierwszych poje­
dynków każdej grupy. Jeżyce (31 
bm.) Szkoła nr 17 — szkoła nr li, 
7-58 i 53-8; Grunwald: 70-11, 34-1, 
4-12, 14-77; Wilda: 84-5 , 49-25, 79-21, 
61-78; Stare Miasto: 29-2, 43-1, 
40-30, 13-37.

Mecze piłkarskie najmłodszych 
entuzjastów tej dyscypliny wy­
wołają niewątpliwie duże zainte­
resowanie szczególnie wśród ró­
wieśników. Pozwolą one jedno­
cześnie zapoznać się młodzieży 
szkolnej z przepisami gry, dzię­
ki prowadzeniu pojedynków 
przez wytrawnych arbitrów. Oni 
też będą udzielali zainteresowa­
nym wyczerpujących wiadomości.

A więc młodz.i piłkarze na start!
(«)

Tenisiści przed meczem 
ze Szwecją

Na kortach warszawskiej Legii 
zakończyły się gry kontrolne za' 
wodników kadry narodowej. 
Team „B” (T. Nowicki, Rybat- 
czyk) pokonał team „A” (Gąsi> 
rek, Maniewski) 3:2. Spotkanie 
rozegrane zostało systemem da- 
yiscupowym.

Gąsiorek zwyciężył T. Nowic­
kiego 6:1, 6:3, 6:1, Maniews'd
przegrał z Rybarę^ykiem — 0* 
2:6, 1:6, a w grżóLpodwójnej T. 
Nowicki i Rybarczyk pokonali 
swych starszych kolegów Ga.sior- 
ka i Maniewskiego 6:2, 6:3, 3:6, 6:4. 
W deblu najlepszym zawodni­
kiem na korcie był junior Nb- 
wieki.

Gry kontrolne zakończyły przy 
gotowania naszych reprezentan­
tów do meczu daviscupowego ze 
Szwecją. Spotkanie to odbędzie 
się w dniach 30 bm — 2 maja br. 
w Sztokholmie. Drużyna polska 
wyjedzie w składzie: Gąsiorek, 
T. Nowicki, Rybarczyk. Zawodni­
kom będzie towarzyszył kapitan 
PZT — Bełdowski. (PAP)

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY 

ŚWIĘCICKIEGO — chirurgia, in­
terna (ul. Przybyszewskiego nr 
telefon nr 612-11);

SZPITAL KLINICZNY IM. PA­
WŁOWA — okulistyka (ul. Gar- 
bary nr 17, telefon 510-21).

WOJEW. SZPITAL DZIECIĘCY^ 
chir. dziec. do lat 14 (ul. św- Jó­
zefa nr 8/9, telefon nr 536-21);

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., tel. 
nagłe zachorowania w domu: 
tel.: 544-44 i 544-45; porady lekar­
skie telefon 637-35.

WOJEW. STACJA PR O11, 
Kościuszki nr 103), telefon 566-66.

APTEKI: A. Lampego 2. Mar­
cinkowskiego 11, Dzierżyńskich0 
107, Dąbrowskiego 76, Głogowska 
nr 47. TYLKO DYŻUR NOCŃ?: 
Winogrady, Główna 53, Starołęcka 
79, Swarzędzka 6, Ostroroga 6.


